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Słownik polskich teologów katolickich, t. 9, 1994-2003, 
ks. Józef M a n d z iu k  (red.), Warszawa 2006, ss. 771.

W 1974 r. o. prof, dr hab. Hieronim Eugeniusz Wyczawski OFM wystąpił z inicjatywą 
opracowania Słownika, w któiym znalazłyby się biografie wraz z bibliografią podmiotową 
i przedmiotową teologów polskich od czasów najdawniejszych do 1918 r. Do współpracy 
zaprosił wykładowców historii ATK, swoich doktorów i histoiyków Kościoła ze środowisk 
uczelnianych i seminaryjnych. W 1. 1981-1983 w Wydawnictwie ATK ukazały się 4 tomy, 
w których znalazło się 2020 biografii. Redaktor okazał się zbyt wielkim rygorystą w doborze 
„znaczących teologów” i dlatego w Słowniku nie znaleźli się dość liczni przedstawiciele 
teologicznych środowisk, zwłaszcza zakonnych. Dlatego ciągle aktualne jest wezwanie do 
opracowania specjalnego tomu teologów dotychczas pominiętych. W 1982 r. redakcji części 
drugiej Słownika, obejmującego polskich teologów katolickich zmarłych w 1. 1918-1981, 
podjął się o. prof, dr hab. Ludwik Grzebień TJ. W t. 5-7 znalazło się 873 przedstawicieli 
różnych dyscyplin teologicznych, których hasła bio-bibliograficzne opracowało 72 autorów 
z różnych środowisk uniwersyteckich, diecezjalnych i zakonnych. Dzieło wielkich profeso
rów ze środowiska warszawskiego i krakowskiego kontynuował ks. prof, dr hab. Józef M an
dziuk, następca o. Wyczawskiego na katedrze uczelnianej w ATK, a następnie w UKSW. 
Zaprosił on do współpracy 78 autorów, którzy przesłali opracowania dotyczące 291 przed
stawicieli różnych dyscyplin teologicznych, zmarłych w 1. 1981-1993.

Prezentowany t. 9 obejmuje polskich teologów katolickich zmarłych w 1. 1994-2003. 
Znalazło się w nim 353 przedstawicieli różnych dyscyplin teologicznych uprawianych 
w uczelniach akademickich i seminariach duchownych. Są wśród nich wybitni teologowie, 
historycy Kościoła, kanoniści i filozofowie chrześcijańscy. Obok wielkich postaci naukowych 
z cenzusami uniwersyteckimi, znajdują się popularyzatorzy nauk teologicznych, którzy ukoń
czyli seminaryjne studia filozoficzno-teologiczne, przyjęli święcenia kapłańskie i uprawiali 
publicystykę, a głoszone kazania oddawali do druku w czasopismach lub w książkach wyda
wanych własnym nakładem. W ten sposób wszyscy swoją twórczością naukową i publicy
styczną w większym lub mniejszym stopniu wzbogacali XX-wieczną kulturę chrześcijańską 
w Polsce. O zakwalifikowaniu kandydatów do Słownika decydowali sami autorzy haseł bio- 
bibliograficznych, którzy najlepiej znali swoje środowiska naukowe. W sumie było ich 89 
z różnych środowisk uniwersyteckich, diecezjalnych i zakonnych, duchownych i świeckich. 
Redaktor stosował prostą zasadę, że „na tle płotek z całą okazałością jaw ią się rekiny” i dlate
go w zasadzie nie odrzucał proponowanych postaci, które zamierzano uwiecznić w znaczą
cym leksykonie. Mogło jednak dojść do przeoczeń i dlatego konieczny jest tom dotyczący 
teologów pominiętych.

W 9 tomie Słownika rzuca się w oczy wielka ilość publikacji zamieszczanych w róż
nych czasopismach krajowych (zwłaszcza powstałych po 1989 r.), jak  i zagranicznych, ko
ścielnych i świeckich, a także druków samoistnych wydawanych własnym nakładem czy 
zbiorowych (modne stały się księgi pamiątkowe). Niektórzy autorzy sami robili spisy swoich 
pozycji drukowanych i ich bibliografia przedmiotowa jest w zasadzie pełną, inni zaś nie 
wiedzieli nawet ile napisali i gdzie drukowali. Dotarcie do wszystkich ich druków, gdy były 
liczne, jest wprost niemożliwe. Stąd propozycja, aby swoje publikacje zapisywać w zeszycie 
lub wciągać do komputera, stosując starą zasadę: jeśli sami o siebie nie zadbamy, inni nie 
zawsze będą o nas pamiętać.

Najważniejszą w Słowniku jest w miarę pełna bibliografia przedmiotowa, która świad
czy o pracowitości autora, jego zdolnościach literackich, erudycji i może wpływać na obraz 
biograficzny. Są bowiem znakomici dydaktycy, którzy przez lata prowadzili zajęcia z mło
dzieżą studencką i nie pozostawili po sobie żadnych druków. Są też tacy, którzy bali się słowa 
drukowanego i pisali „do szuflady” Z bibliografii w ujęciu chronologicznym można odtwo
rzyć „chude lata” w twórczości uczonego, kiedy trapiła go choroba, przebywał za granicą lub 
brakowało mu „iskry twórczej” .

Podane indeksy świadczą o poszczególnych diecezjach i wspólnotach zakonnych, w których 
przełożeni inwestowali w naukę. Istnieją bowiem diecezje i zakony, które nie posiadają swo-
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ich przedstawicieli, lub tylko jednego, w Słowniku, bowiem tacy nie zmarli w 1. 1994-2003. 
Opracowane i wydane dzieło świadczy wymownie o stanie nauk teologicznych w Polsce na 
przełomie XX/XXI stulecia. Podaje bowiem fakty o autorach i ich dziełach, z których wiele 
zasługuje na wysoką ocenę. Stąd Słownik powinien znaleźć się nie tylko zbiorach bibliotek 
państwowych i kościelnych, polskich i zagranicznych, lecz również na półkach prywatnych 
księgozbiorów twórców kultury chrześcijańskiej.

Ks. Józef Mandziuk

Ks. Leszek Misiarczyk, Osiem łogismoi w pismach Ewagriusza z Pontu, Tyniec 2007, ss. 424.

Ewagriusz z Pontu (+399), to wczesnochrześcijański anachoreta i jedna z największych 
postaci chrześcijańskiego życia monastycznego. To także jeden z pierwszych teoretyków 
duchowości monastycznej. Jego wpływ na duchowość monastyczną i duchowość oraz poboż
ność chrześcijańską w ogóle jest ogromny, choć nie zawsze do końca zidentyfikowany. Autor 
oryginalny, dla mentalności zachodniej nieco egzotyczny, cieszy się dużym zainteresowaniem 
także współczesnych myślicieli i zyskuje zwolenników wśród entuzjastów tekstów poświęco
nych duchowości, czego dowodzi popularność jego pism. Ten teoretyk modlitwy i ascezy 
monastycznej pisał swoje traktaty w konwencji daleko odbiegającej od współczesnych stan
dardów oraz przy użyciu mało precyzyjnej terminologii. Powoduje to zrozumiałe trudności 
w odczytaniu jego myśli i stwarza okazję do przypisywania mu wręcz fantastycznych wizji. 
Jeżeli do tego dodać fakt zagubienia wielu jego pism, a zachowanie innych tylko w tłumacze
niach, to łatwiej zrozumieć trudną sytuację każdego badacza przystępującego do analizy 
tekstów Ewagriusza i zamierzającego odczytać jego przesłanie naukowe. Jedną z takich prób 
przedstawił ks. L. Misiarczyk.

Materiałem, który stał się przedmiotem studiów ks. L. Misiarczyka, jest cała zachowana 
spuścizna literacka Ewagriusza z Pontu. Pomocą są polskie tłumaczenia znacznej części tego 
dorobku. Autor omawianej publikacji z nich korzysta w sposób krytyczny, poprawiając wer
sje tłumaczenia, z którymi się nie zgadza i proponując swoje. Podstawą badań są jednak 
teksty oryginalne.

Zasadniczy korpus pracy stanowią dwie części, z których pierwsza została zatytułowana 
„Podstawy filozoficzno-teologiczne systemu Ewagriusza”, a druga, obszerniejsza nosi tytuł: 
„Natura ośmiu głównych łogismoi. Dynamika ich działania i strategie walki z nimi”

W pierwszej części Autor uważał za zasadne przedstawienie: 1) „Protologię i eschato
logię Ewagriusza”, 2) „Antropologię Mnicha z Pontu”, 3) „Naukę duchową Ewagriusza”. 
W tych trzech tematach mieścić się mają istotne informacje, konieczne do zrozumienie zasad
niczego tematu przedstawionego w cz. II. Autor nie ograniczył się tylko do przedstawienia 
tych koniecznych -  jego zdaniem — kwestii, ale także ukazał ich genezę (zależność od Oryge- 
nesa i Grzegorza z Nazjanzu). Zamysł w dużej mierze słuszny, choć nie łatwy w realizacji, bo 
eschatologia Orygenesa to kwestia dość skomplikowana. Z pewnością koniecznością do 
zrozumienia duchowości Ewagriusza jest poznanie jego systemu antropologicznego. Jest on 
w swoich teoriach antropologicznych zależny i od Orygenesa i od Grzegorza z Nazjanzu. 
Autor bazując na charakterystyce doktryn antropologicznych tych myślicieli w sposób nieco 
skomplikowany prezentuje antropologię samego Ewagriusza. , jak też jej zależności od wy
mienionych autorów jest mocno skomplikowana. Również prezentacja duchowości ewagriań- 
skiej nie należy do prostych.

Część druga rozprawy została zatytułowana: „Natura ośmiu głównych łogismoi, dyna
mika ich działania i strategie walki z nimi”. Składa się na tę część trzy rozdziały, noszące 
tytuły: 1) „Łogismoi namiętnej części duszy”, 2) „Acedia”, 3) „Łogismoi racjonalnej części 
duszy” Jest to oryginalna próba uporządkowania i wyjaśnienia systemu stworzonego przez 
Ewagriusza. Autor dysertacji bardzo wnikliwie przeanalizował testy Ewagriusza, próbując 
jego myśli ująć w logiczny system. W każdym z rozdziałów omówione zostały poszczególne


